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Morel na sali tańca. 
Podczas ochoczej zabawy szofer Sybilski zakłóly został na śmierć nożami. 
Tragiczne imieniny. — Ucieczka i pościg na ulicy Zgierskiej.— Krwawa 

walka na schodach. — „Zabijcie mnie!..44 

Uczestnicy fttwawei zabawy zostali aresztowani. 
Wczoraj w godzinach wieczorowych 

ul. Zgierska była terenem krwawego zaj­
ścia, które pociągnęło za sobą w ofierze 
życie ludzkie. 

Około godziny 7 wieczorem liczni 
przechodnie ul .Zgierskiej zauważyli bie­
gnącego szybko jakiegoś młodego czło­
wieka, zaś w pewnej odległości za nim 
nim kilkunastu mężczyzn, którzy starali 
się go dopądzić. W pewnym momencie 
uciekający wpadł do sieni jednopiętrowe 
go domku, przy tejże ulicy pod nr. 44 
Wpadli tam również prześladujący go 
mężczyźni Z sieni tej zaczęły wydobywać 
się na ulicę odgłosy bójki. Po chwili z sie 
ni wybiegło kilkunastu mężczyzn, którzy 
rozbiegli się w różne strony. 

Zaciekawieni przechodnie weszli do 
wspomnianej sieni i z przerażeniem uj­
rzeli na schodach, ślady krwi. Kilka 
osób udało się na górę, gdzie ujrzeli przed 
drzwiami jednego z mieszkań leżącego w 
kałuży krwi jakiegoś mężczyznę. Zaalar­
mowano natychmiast pogotowie oraz III 
komisarjat PP. Na miejsce przybyły wła­
dze śledcze, które przystąpiły do docho­

dzenia. Dotychczas zebrano szczegóły 
krwawego zajścia przedstawiają się nastę 
pująco: 

W domu nr. 17 przy ulicy Zgierskiej 
mieści się sala tańca, należąca do nieja­
kiej Grembowej. Wczoraj około godziny 
2 popołudniu przybył do niej jakiś młody 
człowiek, który oświadczył, że chce wy­
nająć na popołudnie salę dla zamknięte­
go kółka, które ma zamiar wyprawić tam 
imieniny. Po omówieniu ceny i dojściu do 
porozumienia, nieznajomy wpłacił Grem 
bowej 20 złotych tytułem zadatku i oś­
wiadczył, te całe towarzystwo przybę­
dzie o godz. 4-ej. 

Na lalka minut przed godziną 4*przy. 
było na salę dwadzieścia kilka osób przy 
czem połowa była kobiet. Przybyli przy­
nieśli ze sobą kilkanaście butelek wódki 
i rozpoczęli zabawę. Goście tańczyli o-
choczo. 

Około godziny 6-ej między kilku męż 
czyznami wynikła kłótnia, która jedynie 

rej wzięli udział wszyscy znajdujący się 
na sali. Zapanował nieopisany krzyk i 
wrzask. Przestraszone kobiety w popło­
chu rzuciły się do szatni, chwytały swe 
odkrycia i wybiegały no ulicę. Na sali po 
zostali sami mężczyźni. 

Zwabiona krzykami, na salę zajrzała 
właścicielka lokalu, lecz widząc biją:ych 
się, i połyskujące noże, wybiegła z sali 
i pobiegła do swego mieszkania, sąsiadują 
cego z salą tańca. Uciekając usłyszała o. 
na jedynie okrzyk: 

Proszę was, zabijcie mnie — ja nie 
chcę żyć! 

Jeden z biorących udział w bijatyce, 
a mianowicie zamieszkały przy ul. Sreb-
nej nr. 4, 28-letni szofer Bronisław Sybil 
ski bronił się tymczasem krzesłem przed 
kilkunastu nacierającymi nań z nożami 
mężczyznami. W pewnym momencie ude 
rzony nożem w ramię i widząc, że nie zdo 
ła obronić się przed przeważającą ilością 
napastników, rzucił krzesło i wybiegi na 

dzięki interwencja jednego z obecnych ulicę. 
nie zamieniła się w bijatykę. Jednakie Pozostali mężczyźni nie dali jednak za 
po godzinie znów powstała kłótnia, w któ wygraną i wybiegli za nim, chcąc go d°-

b i t w a chce odebrać nam... Białoruś i Galicję. 
Niesłychany wywiad posła litewskiego w Paryżu. — 

Kowno wciąż jeszcze śni o Wilnie. 
Paryż, 22 września. 

(Polska Aeencja Telegraficzna) 
Z okazji przesilenia gabinetowego w 

Kownie, poseł litewski w Paryżu, Klimas 
udzielił wywiadu współpracownikowi wy 
chodzącego tutaj dziennika rosyjskiego 
„Wozdrożdżenie", przyjmując go w gabi­
necie owbieszonym portretami wielkich 
książąt litewskich w starożytnych zbro­
jach, pod którymi wisiała na ścianie ma­
pa Litwy z oznaczoną czerwoną obwódką 
ziemią wileńską z napisem „Strefa oku­
pacji polskiej". 

Klimas według relacji sprawozdawcy 
oświadczył;: 

Prasa paryska zupełnie niesłusznie 
głosi o upadku dyktatury na Litwie. Rząd 
Waldemarasa był stanem przejściowym, 
niezbędnym dla tego, by Litwa wytchnę 
ła po poprzedniej demagogji klerykalnej 
i socjalistycznej. 

Zapytany o przyczyny kryzysu, K l i ­
mas.oświadczył, że nie może dać decydu­
jącej, odpowiedzi, gdyżnie otrzymał jejz-' 
cze z Kowna szczegółów wyjaśnień. Mo­
że jednak powiedzieć, że zbiorowa dymis 
ja gabinetu pozwoli zlikwidować niektó­
re powstałe w jego łonie rozterki, doty­
czące przeważnie reformy uniwersytec­
kiej, mającej głównie na celu wprowadzę 
nie kontroli rządowej nad wydziałem teo 
logicznym, będącym gniazdem klerykaliz 

mu, z którym stale walczył Waldemaras 
wspólnie z prezydentem Smetoną. 

Zapytany o rolę, szaulisów, Klimas od 
powiedział, że szaulisi stanowią najsil­
niejszą broń państwa przeciw wrogom ze 
wnętrznym i wewnętrznym. 

Z kolei Klimas przeszedł do najważ­
niejszego zagadnienia polityki litewskiei, 
mianowicie do stosunków z Polską. Poro­
zumienie z Polską jest jego zdaniem nie 
możliwe dopóki Polska nie odda Litwie 
Wilna. Polska nas nie przestrasza — mó­
wił Klimas — nie wierzę w możliwość 

jej dalszej egzystencji w obecnych rozmta 
rach (?!). Jakim prawem do Polski nale 
ży część Ukrainy, Białorusi i Galecjl, któ 
rych ludność nie jest związana z Polską 
węzłami. Ziemie te łącznie z Wilnem nie 
mogą pozostać w stanie posiadania Pol­
ski, 

Co do stosunków z Rosją sowiecką 
Klimas oświadczył, że Litwa jest zbyt ma 
łym krajem, aby mogła nie liczyć się z 
wielkiem mocarstwem rosyjskiem bez 
względu na to, kto będzie rządził w Mos 
kwie: sowiety czy kto inny. 

Stochy £elewela w stolicy. 
Jim trumnie rorfelfeiego patrioty złożono 

liczne wieńce. 
Warszawa, 22 września. 

W dniu dzisiejszym 22 b. m. przyby 
ły z Gdyni do Warszawy w drodze do 
Wilna prochy jednego z najsłużeńszych 
patrjotów polskich, członka rządu naro­
dowego z r. 1831,'światowej sławy uczo 
nego, Joachima Lelewela,' zmarłego w 
Paryżu w roku 1861. 

Przybycia pociągu, wiozącego pro­
chy Lelewela oczekiwało szereg osobis­
tości z marszałkiem senatu Szymańskim 
oraz prezesem warszawskiej dyrekcji ko 
lejowej inż. Bienieckim na czele. Wagon 
przybrany zielenią oraz sztandarami o 
barwa :h narodowych polskich i francus 
kich odczepiono od pociągu gdyńskiego 
1 postawiono przy rampie kolejowej, 

gdzie organizacje sportowe - ustawiły 
warte honorową. 

O godzinie 10-ej w katedrze św. Ja­
na odbyło się uroczyste nabożeństwo ce­
lebrowane przez ks. biskupa , Szlagow­
skiego. 

Rząd reprezentowany był przez mi­
nistra W. R. i O. P. Sławomira Czerwin 
skiego 1 ministra Prystora. 

Składając wspaniały wieniec od rzą­
du Rzeczypospolitej, Dierwszy zabrał 
głos minister Czerwiński, składając hołd 
wielkiemu bojownikowi demokracji. 

Po zakończeniu te' uroczystości zło 
żono na trumnie szereg wieńców. Po 
krótkim pobycie w stolicy nrochv Lele­
wela zostaną przewiezione do Wilna. 

gonić. Rozpoczęła się pogoń za uciekają­
cym, który przybiegł na drugą stronę uli 
cy i uciekał ulicą Zgierską. Gdy obejrza­
wszy się, ujrzał, że napastnicy są coraz 
bliżej i że nie zdoła im ujść, wpadł do 
sieni jednopiętrowego domu pod nr. 44. 

W momencie, gdy wbiegał on do *ieui 
prześladowcy dopadli go pchnęli kilka­
krotnie nożem w plecy. Brocząc obficie 
krwią Sybilski pad! na podłogę, lecz po 
chwili zbierając resztki sił poderwał się i 
zaczołgał się po schodach na pierwsze 
piętro, gdzie padł przed drzwiami jedne­
go z mieszkań. Sprawcy przelewu krwi 
rozproszyli się natomiast na wszystkie 
strony. 
• Na miejsce wypadku przybyło po goto 
wie ratunkowe, którego lekarz ?twierdził 
śmierć Sybilskiego. 

W wyniku wstępnego dochodzenia 
policja aresztowała wszystkich mężczyzn, 
którzy brali udział w zabawie na sali tan 
ca. Obecnie toczy się dochodzenie celem 
ustalenia winnych i powodów zabójstwa, 
które nie są dotychczas znane. Baj , 

Przeslenie polityczne 
rv *?xecfkosffon>acff. 

Praga, 22 września. 
(Polska Aeencia 1 eleerif-rna) 

Prezes r ady ministrów Udrżal udał 
się wczoraj wieczorem do bawiącego w 
Topolczanach prezydent republiki Masa-
ryka celem złożenia mu sprawozdania o 
sytuacji politycznej i przedstawieni pew 
nych p ropozyqi . 

Powrót premjera spodziewany jest w 
poniedziałek. Do tego też cz.«su nie zaj­
dzie zapewne w położeniu wewnętaznem 
żadna zmiana. Na poniedziałek wieczór 
zwołane zostało posiedzenie prezydium 
Czechosłowacji parji ludowej. 

Posunięcia Polski 
w Lidze 

wv oświetleniu prosu 
frarccusfzief. 

Paryż, 22 września. 
(Polska Aeencia Telegraficzna) 

Prasa tutejsza szczegółowo omawia 
stanowisko Polski w sprawach, porusza 
nych obecnie przez Ligę Narodów. 

„Le Matin" przedrukowuje wywiad 
udzielony przez p. ministra Zaleskiego 
„KurjerowI Porannemu" w kwestji pro 
jektu federacji europejskiej. 

„L'Oeuvre" i „La Volonte" podkreś­
lają zgodne z Francją stanowisko de­
legata polskiego Sokala wobec projektu 
rezolucji lorda Cecila w sprawie rozbro 
jenla. 

Tatry w śniegu. 
Zakopane, 22 września. 

Dzisiejszej nocy wiał silny wiatr halny 
który spowodował następnie ulewę. 

O godzinie 4-ej popoł. wypogodziło 
się i góry odsłoniły się już w szacie zimo 
wej. Okazało się bowiem, że w górach 
spadł w nocy śnieg, który pokrył nawet 
niższe szczyty. 
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D Z I Ś P R E M J E R A ! 
Powiększona orkłesłra symfoniczna pod bat. Sz. Bajgelmana. 

L I M A 
Dzt* 

I tfnl następnych! 

2-al Hm i naszego tegorocznego przebojowego repertuaru! 
TRAGEDJA UWIEDZIONEJ „EROTiKON" Reaiizacla Gustawa Machały, w" rolach głównych 

Piękna 1 młodziutka ITA Rlf lA 
Gwiazdor ekranów szwedzkich O L A F FJORD 

W i e l k a o r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d dyrekc ją A. C z u d n o w s k i e g o . 
Początek przedstawień o godzinie 4-eJ po południu, w soboty i niedziele o godzinie 12 w południe. 

Wałki nad granicą Mandżurii. 
Wojska czerwone stoczyły zażartą walkę 

z białogwardzistami. 
Moskwa, 22 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Tass donosi z Czyty pod datą 20 b. 

m.. iż wojska czerwone odrzuciły w re­
jonie Nerczyńska bandę białogwardzis­
tów, która wtargnęła na terytorium so­
wieckie w Mandżurji. 

Białogwardziści stracili 11 zabitych. 
W rejonie Mandżuria - Pograniczna-

ja wojska chińskie, które przeszły na te 
rytorjum sowieckie w kilku miejscach 
zostały odparte przez sowieckę straż 
graniczną. 

Moskwa, 22 września. 
(Polska Agenda telegraficzna) 

Tass donosi: Przemawiając na pierw 
szym kongresie sowietu rejonu moskiew 
skiego oświadczył Ryków, że rząd so­
wiecki nie ucieka się do bardziej zdecy-

Wkrótce!!! 

mSLW 
asy ekranu 

dowanych kroków w celu zlikwidowa­
nia konfliktu o kolej wschodnio - chiń­
ską ponieważ uważa, że obowiązkiem 
jego jest wyzyskać wszystkie możliwe 
kroki pokojowego załatwienia sporu. 

Propozycje chińskie nie stwarzają 
żadnych podstaw do pokerowego załat­
wienia konfliktu albowiem strona chiń­
ska pragnie podjąć rokowania z zacho­
waniem pozycji, które zdobyła drogą 
gwałtu i naruszenia jedynego traktatu 
zawartego przez Chiny dobrowolnie. 
s R a s B n a a a M a R a u H H U B H M i 

i lin Sto 

Min. Bonircefus 
*ExieRzsie rztądawi pffitflsfirie-

irau Ma prxur«?c-ie. 
Warszawa, 22 września 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wiceminister spraw zagranicznych 

Wysocki otrzymał od opuszczającego 
Polskę francuskiego ministra przemysłu 
i handlu Bonnefus telegram następują­
cej treści: 

„Opuszczając ziemię polską, która by 
ła tak gościnna dla przedstawiciela rzą­
du francuskiego 1 przesyłając Panu o-
statnie pozdrowienia, mam zaszczyt pro 
slć o złożenie p. Prezydentowi Rzeczy-

' pospolitej wyrazów mego szacunku I wy 
i razów uczuć zadowolenia, które odczuje 
rząd francuski z powodu dowodów tra­
dycyjnego zbliżenia, które ku pożytkowi 
powszechnego pokoju zacieśnia się po­
między Francją a Polską. 

J. Bonnefus. 

Silne burze 
wre W7osxer.fi. 

Rzym, 22 września. 
Silne burze spowodowały obsunięcie 

się ziemi na li-nńji Ikolejowej Battipaglia 
Potenza. 

Na rzece Tanagro zawaliło się kilka 
mostów -wskutek czego ko<munikaq'a ule­
gła przerwie. 

Śmierć w p ł o m i e n i a c h 
znalazło ki lkadziesiąt osób w nocnym 

lokalu rozrywkowym. 
New York, 21 września. 

W Detroit w piwnicach nocnego loka 
lu rozrywkowego .rStudy Club" wybuch! 
ogromny pożar, którego ofiarą padło 13 
osób zabitych i 50 rannych. Budynek spa 
Iił się doszczętnie. 

Wielka liczba ofiar tłumaczy się tem 
że pożar wybuchł w piwnicy i szybko roz 
szerzy! aię na piętra zanim go zauważo­
no, 

Kiedy przybyła zaalarmowana przez 
policjanta straż ogniowa, pożar przybrał 
już wielkie rozmiary i zagrodził wyjście. 

Między gośćmi wybuchła panika. 
Wszystko skłębiło się na wysokich scho 
dach, które były jeszcze wolne. Kiedy 
dym stawał się coraz gęstszy, goście po­
częli wyskakiwać na ulicę. 

Przeważna liczba rannych uległa po­
parzeniu z powodu zapalenia aię ubrań. 

Detroit, 21 września. 
Panika w spalonym lokalu nocnym 

,,Siudy Club" była groźniejsza, niż sam 
pożar. Z nieznanej przyczyny schroniła 
się wielka liczba gości do tualet, zamiast 
na ulicę. Kiedy do płonącego budynku 
dostała się straż ogniowa znalazła toale­
ty zapchane ludźmi, którzy już stracili 

OSOBISTE 
P. Henryk Henrykowski, dyni. nauczy 

ciel tańca, wrócił z urlopu i wznowił lek 
cja. 

przytomność. Tutaj tylko znaleziono 25 
ofiar. 

Identyfikacja ofiar wielkiego pożaru w 
lokalu nocnym napotkała z powodu zupeł 
nego zwęglenia i zniekształcenia zwłok 
na wielkie trudności. Ostateczna liczba 
ofiar śmiertelnych prawdopodobnie zna­
cznie aię powiększy. 

Katastrofa samocho­
dowa podPiotrkowem 

Pod Zwierzyńcem na 25 kilometrze 
od Piotrkowa wydarzyła się katastrofa 
samochodowa w której ranne zostały 
cztery osoby. Samochód osobowy, włas 
ność kierownika szkoły z Dłutowa 
pow. łaskiego p. Sosnkowsklego z nie­
wyjaśnionej narazle przyczyny, wywró­
cił się do przydrożnego rowu. 

Rany odnieśli p. Bukato nauczyciel 
z Dłutowa, kasjer z majątku Dłutów p. 
Osuchowski i p. Kowalski nauczyciel z 
Oraszka gm. Dłutów. 

Zaraz po wypadku nadjechały dwa 
auta właściciela majątku Ołutów p. Ka­
rola Elserta, które przybyły na wezwa­
nie świadków katastrofy. Pasażerowie 
tych aut udzielili pierwszej pomocy ran 
nym ofiarom katastrofy. 

Ciężko rannego p. Kowalskiego prze 
wlzlono samochodem do szpitala w Ło­
dzi, (w) 

„CASINO f» 

1 3 1 

Pieśń o miłości. Erotyczny dramat wschodni 

WtADCA SAHARY 
w wykonaniu 

Włodzimierza Gajdarowa 
I Clalre Rontmer już wkrótce w kinie 

M I N A * 

• ! 

J 

Dziś nieodwołalnie poraź ostatni! 

Łódź Podwodna S. M. 
Groza zderzenia olbrzymów NORSK!CH. 

Tragedja zamkniętych w łodzi marynarzy, 
nadludzkie wysiłki ratownicze, jaskrawy 
realizm zdjęć ścina krew w żyłach widza. 

Orkiestra pod dyr* s. Kasitora. 

http://W7osxer.fi


„Ilustr. Republika" 
— Łódź — 

23-go września 1929 roku. 

„Ilustr. Republika" 
— Łódź — 

23-go września 1929 roku. 

Wisła ponownie n a czele tabeli. 
Sensacyjne porażki Cracouji, Warty 1 Polonii. Świetny sukces Warszawianki. 

Zawody ligowe weszły Juz w stadium 
ostateczne] walki o najzaszczytniejszy 
tytut mistrza Polski 1 utrzymanie sie 
na powierzchni zespołów ex-traklasy, 
dlatego też każdy wynik, każda zdoby­
ta bramka, czyni dziś przewrót w ta­
beli. 

Powoli tabela rozjaśnia swe oblicze. 
Wista wygrała, Warta przegrała. 

Wisła znalazła się znowu u czoła i zda­
je się nie wypuści już prowadzenia i po 
raz trzeci wyciągnie rękę pu tytuł pił­
karskiego mistrza Polski. 

Garbarnia odniosła wspaniały suk­
ces 1 następuje na pięty LKS-owL 

Warszawianka uratowała sobie dwa 
cenne punkty i wydostała się na poło­
wę tabeli. 

Pogoń strąciła Turystów na ostatnie 
miejsce. 

Pięć meczów — pięć sensacyjnych 
wyników. 

Tabela rozgrywek po ostatniej nie 
dzieli wygląda następująco: 

Znaczna przewaga drulyny katowickiej, 
dla której bramki zyskali: Joksz, Ditmer 
i Gorlitz 2. Sędzia p. Nawrocki. 

Poznań; Garbarnia — Warta 3:1 (3:1. 
Skandalicznie słaba gra Warty, która zna 
cznie ustępowała przeciwnikowi. Bramki 

dla Garbarni zdobyli: Bator 2. Pazurek 2 
i Joksz 1. Dla Warty — Szerfkie. Sędzia 
p. Mallow. 

Lefija — Polonja (Bydgoszcz) 4:1 (1:0). 
Mecz o wejście do ekstra klasy. Zasłużo­
ne zwycięstwo drużyny poznańskiej. 

Krakowi Wisła — Cracovia 5:1 (3:1). 
Wspaniała gra pomocy Wisły, która 
przez cafy czas meczu przeważała. Bram 
ki dla zwycięzcy zdobyli: Reyman I I —* 
trzy, Czulak i Balcer. Dla Crocovj5 — Ko 
zok. Sędzia p. Słomczyński » 

Ł. T. S. G.-Marymont 2:1 (2:1). 
interesujące spotkanie o wejście do extra klasy. 
Drużyna ŁTSG. grała dobrze tylko do I Przebieg gry interesujący. Pierwsze " . . . . 

rezerwy, mimo i i wylosowała stronę prze minuty należą do gości, którzy mają za so 
crwko wiatrowi. Posunięcia l TSG. w tej j bą silny wiatr 
części meczu były b. celowe 

Po pauzie łodzianie graj-\ słabiej, a a-
tak nie może zdobyć się na celowe pkqe. 
Wyróżnił się w drużynie łódzkie] wspa­
niałą taktyką Pogodziński, który w pierw 
szej części meczu widząc, że goście gra-

j ją w wiatrem, trzymał się więcej tytów, 
! pomagają bardzo obu obrócm L Pozalym 

energicznie atakują. Już w 
3-ej minucie przerywa się prawoskrzydło 
wy, centruje do środka i lewy łącznik 
zyskuje pierwszą bramkę dla swych 
barw. 

Nie peszy to ŁTSG., które zyskuje te­
chniczną przewagę nad przeciwnikiem. 
Jednakże do 40-ej minuty wynik meczu 
nie ulega zmianie 

Klub 
Wisła 
Warta 
Ł. K. S. 
Garbarnia 

5) Legja 
6) Cracovia 
7) Warszawianka 
8) Czarni 
9) Polonja 

10) I. F. C. 
11) Ruch 
12) Pogoń 
13) 

Gier Pkt. st br. 
19 25 54:31 
19 20 48:33 
19 23 35:36 
18 22 45:37 
18 21 33:26 
18 19 37:28 
19 17 30:38 
18 16 50:44 
18 16 34:42 
19 15 27:36 
16 14 24:33 
18 12 32:39 
17 12 24:44 Turyści 

Boje l igowe 
na boiskach krajowych. 

Warszawai Warszawianka — Czarni 
1 K> (1:0). Do pauzy gra równa. Jedyną 
bramkę w 10 minucie zyskuje Szenajch, 
Po przerwie znaczna przewaga Czarnych 

Katowice: IFC. — Polonia 4:0 (3:0). 

rj. ładnie grał bramkarz ŁTSG. Falków- j Dopiero w 41 min. Francman, ładnie 
ski, obrońca Mikołajczyk i Herbstreich w wysuwa Herbtreichowi, który płaskim 
napadzie. Naogół ŁTSG. grało słabiej niż, strzałem w róg zdobywa wyrównanie. W 
zwykle. Goście pozostawili dobre wraże dwie minuty później tenże gracz przery-
nie. I wa się przez obronę gości i mimo że zo-

Jak przegrali (turyści 
% Polonia: me £rv&wvie 3:h £1:%>* 

Hamletowskie „By ! , albo nie być' 
Pogoni i Turystów znalazło swój epilog 
w dniu wczorajszym na boisku we Lwo 
wie. Nic więc też dziwnego, że oczy 
całej Polski piłkarskiej zwrócone były 
na gród nadpełtwiańskl, gdzie miała 
się r< cgrać zażarta walka, walka o 
każda, piłkę. Wczorajszy mecz na boi­
sku Pogoni nie przyniósł upragnionego 
zwycięstwa barwom drużyny łódzkiej, 
która wobec tego znalazła się na ostat-
nlem miejscu w tabeli, zajmowanego 
dotąd przez ex-mlstrza Polski Sytua­
cja turystów Jest dziś tragiczna. Jak 
mlecz Demoklesa zawisła nad fioleto 

Przebieg meczu, według rezolucji 
naszego lwowskiego korespondenta (N. 
S.) był następujący: 

Mecz rozpoczął się wśród zdenerwo 
wania graczy obu drużyn, jak 1 publi­
czności. Odrazu zaznaczył się przy­
gniatającą przewagą gospodarzy, któ­
rzy przez 25 minut przeprowadzali 
atak za atakiem na bramkę łodzian, zdo 
bywając w tym czasie cztery bramki. 
Już w 7 minucie Marcinkiewicz rozpo­
czął serję bramek, którą podwyższył w 
17 min. Hanke z rzutu karnego, a w mi l 
nutę później Maurer. W 23 m. Kucha' 
zdobywa 4-ty punkt, ku entuzjazmowi 

staje dwukrotnie sfaulowany pakuje piłkę 
do siatki wśród burzy oklasków. Pr iy 
stanie 2:1 mija pierwsza część meczu. 

Po zmianie stron pierwszy kwadrans 
należy do łodzian, lecz goście bronią się 
wspaniale, a bramkarz ryzykując dużo 
wybiegami unieszkodliwia napastników 
ŁTSG. Gra staje się coraz ciekawsza. 

Lewa strona napadu gości stwarza 
ustawicznie groźne sytuacje pod bramką 
ŁTSG. Falkowski kilkakrotnie broni z nie 
zwykłym szczęściem, a raz piłka o włos 
tylko mija celu. 

W tyra okresie mają goście dużo oka­
zji wyrównania i górują znacznie nad got 
podarzami. Dopiero w ostatnich 10 minu­
tach gra należy znów do ŁTSG., lecz wy­
nik meczu nie ulega już zamianie. 

Spotkaniem kierował zupełnie poprą 
wnie p. Burka z Krakowa. 

Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
pressie". 

Ola nau iiuiwiw * . . . * 
wym1 groźba spadku z Ligi i o ile naj-, widowni, która zachwycała się atakami 
bliższe mecze na wlasnem boisku, Tu- gospodarzy I przepowiada drużynie 
ryścl nie przechylą na swoją korzyść.! łódzkiej dwucyfrową porażkę. Pogoń 
los Ich będzie przypieczętowany. 

„Zjednoczone"—„Słowacki" 3:2 (1:1). 
Półf inałowe spotkanie o wejście do k l . B. 

Półfinałowe spotkanie o mistrzostwo 
klasy C rozegrane w sobotę w godzi­
nach popołudniowych między K. S. Zjed 
noczone a St. Im. Słowackiego zakoń­
czyło się wręcz sensacyjnie. Typowano 
na zwycięzcę bardziej rutynowany zes­
pół Słowackiego, lecz znalazł się ktoś 
na boisku, który zadecydował o zwy­
cięstwie Zjednoczonego. Mowa tu w 
pierwszym rzędzie o młodym chłopczy­
ku, który miał zaszczyt sędziować na 
llnjl oraz o arbitrze głównym p. Birze, 
który dowiódł, że nie potrafi kierować 
zawodami C klasoweml. Sędziemu moż­
na wybaczyć jeśli popełnia błędy, na to 
jest się tylko człowiekiem, ale by so­
bie sędzia ligowy mógł pozwolić na co­
fanie swych orzeczeń, targowanie się z 
publicznością, na zawodach C klasowych 
to Jul źle świadczy o kwalifikacjach da 
nego arbitra. Wszystkoby Jednak uszło 
p. Blrze, gdyby nie pewne posunięcie, 
które zadecydowało o zwycięstwie Zjed 
noczonego I które z obowiązku dzienni­
karskiego notujemy. Otóż na kilka mi­
nut przed końcem meczu przy stanie 2:2 
sędzia podyktował rzut boczny dla Zjed 
noczonego. Wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby do sprawy nie wmieszał się 
jakiś kilkunastoletni malec (pan sędzia 
linjowy), który wymachując chorągiew­
ką oświadczył, że napewno jest rzut z 
rogu. P. Bira, który uprzednio wskazał 
wyraźnie na rzut boczny uwierzył 
chłopcu, mimo słusznych protestów ka­
pitana drużyny Słowackiego 1 zmienił 

pierwotną decyzję gry. Sama gra bar 
dzo ciekawa obfitowała w wiele momen 
tów Interesujących. Pierwszą bramkę 
zdobywa Zjednoczone już w pierwszych 
minutach gry z wolnego. 

Parę minut przed końcem pierwszej 
połowy wyrównuje Słowacki ze strzału 
Iewoskrzydłowego po dobiciu strzału 
środkowego pomocnika. 

P przerwie gra się zastrza. Słowacki 
ma przewagę przez kilkanaście minut i 
w tym okresie zdobywa prowadzenie z 
zamieszania podbramkowego. Gra powo 
li sh wyrównuje 1 Zjednoczone zaczyna 
zagrażać bramce przeciwnika. Ataki 
Zjednoczonego zostają uwieńczone bram 
ką zdobytą przez lewego łącznika. Po 
wyrównaniu gra toczy się ze zmienną 
przewagą, lecz obaj bramkarze bronią 
swych świątyń. Nie ulegało Już wątpli­
wości że wynik remisowy zostanie u-

. trzymany, kiedy tuż przed końcem za-
jwodów wydarzył się wypadek opisany 
Już powyżej. Po rzucie z rogu piłkę do­
staje na głowę środek ataku I zdobywa 
zwycięską bramkę. W minutę później sę 
dzla chce naprawić krzywdę wyrządzo­
ną drużynie Słowackiego 1 przerywa a-
tak Zjednoczonych rzekomym spalo­
nym. Na tem kończą się zawody naogół 
bardzo interesujące. 

Publiczności 400 osób. 
Jak się dowiadujemy Stow. im. Sło­

wackiego zakłada protest do Wydz. 
Gier i Dyscypliny. 

jednak spoczęła na laurach, a do głosu 
powoli dochodzą łodzianie. W 31 min. 
z rzutu karnego, jedyną do przerwy 
bramkę dla fioletowych zdobywa Wle-
liszek. Przerwa 4:1 

Druga połowa zawodów rozpoczyna 
się serją ataków łodzian. W 11 m. po ro­
gu Chojnacki zdobywa z wyraźnego 
spalonego drugi punkt dla łodzian. W 
21 m. następuje ciekawy moment. A l ­
bański wybija piłkę z łinji pola bramko­
wego, którą bierze na nogę stojący na 
połowie boiska Kubik i kieruje ją na 
bramkę. Piłka przechodzi na głowę 
Albańskiego, który wracał do bramki. 
4:3. Pogoń zdenerwowana, tym nad­
spodziewanym sukcesem łodzian, gra 
chaotycznie, lecz zaciekle o utrzymanie 
wyniku, który do ostatniej minuty byl 
niepewny. Mimo nadludzkich wprost 
wysi łków obu ataków, wynik pozostał 
już niezmieniony. 

W drużynie zwycięskiej wyróżniły 
się ty ły, Kuchar I Hanke w pomocy 1 
Słonecki w ataku. 

U Turystów najlepszym graczem był 
Wiellszek, dalej sprostali zadaniu: Ku­
bik, Michalski I I , Chojnacki. Lewa stro 
na ataku — zawiodła 

Sędzia p. Kosickl z Górnego Śląska 
— b. słaby. 

Hasmonea pozostaje 
w ki asie A. 

W dniu wczorajszym odbyło się we 
Lwowie ostateczne spotkanie o pozosta­
nie w klasie A okręgu lwowskiego mię­
dzy Hasmonea i Rewerą. Po bardzo za­
ciętej grze zwycięża Hasmonea w stosun 
ku 3:1. 

Mecz lekkoatletyczny 
Kraków—Śląsk. 

W Królewskiej Hucie rozegrany zo­
stał mecz lekkoatletyczny dla pań i pa-
nów między reprezentacjami Krakowa i 
Śląska. W meczu panów zwyciężył Śląsk 
85:78, w meczu pań zwyciężył równie* 
Śląsk 63:50. 

> 

Mecze piłkarskie 
na prowincji łódzkiej. 

Pabianice: Kadimah (Łódź) — Makka 
W 6:1 (5:0). Spotkanie towarzyskie przy­
niosło zasłużone zwycięstwo drużynie 
łódzkiej. Sędzia p. Rozenblatt. 

Zgierz: Sokół — Kadimah (Łódź) 
5:3 (2:0). Spotkanie towarzyskie. Po 
przerwie przewaga drużyny łódzkiej. 

Kalisz: Prosną — ZK. G S . 3:1. Za-
wody o mistrzostwo klasy B. podokręgu 
kaliskiego. Niezasłużone zwycięstwo Pro 
sny, która definitywnie zdobyła mistrzo­
stwo. Sędziował bardzo dobrze p Wardę 
szkiewicz. 

KKS. I I — Jutrzenka 3:0 valcover. Ha 
koali — Orlę 2:1. Mistrzostwo Idasy C. 

Tomaszów: ŁKS. (Łódź) — Hakoah 
10:1 (2:8). Propagandowy mecz ŁKS-u, 
który zasilony został Aldkiem, Sowia-
kiera, Królem i Durką. Bramki dla ŁKS-u 
zdobyli; Aldek — 4. Król — 3. Sowiak, i 
Szałapski. Dla Hakoahu środkowy napa 
stoik. Sędziował trener ŁKS-u p. Links-
mayer. 

D Z I E C I O M 
D O 

S Z K O Ł Y 
N A 

S P A C E R 
N A 

WYPOCZYNEK 

I R Y S Y 
G. G. LARDELLI 

C Z E K O L A D O W E 
I 

Ś M I E T A N K O W E 

Z Ł O T Y C H 5 . — K I L O G R A M 



Str. 6 ?3,W Ns 261 

Cracovia bije Ł. K. S. 12:9 (4:4) 
w meczu piłki koszykowej o mistrzostwo Polski. 
9na&itna nie stawiła się do snotfcania n> nazenę. 

fW czorajsza impreza o mistrzostwo 
Polski w piłce koszykowej i hazenie, któ 
ra wywołała tak duże zainteresowanie w 
łódzkim świecie 6portowym nie powiod­
ła się wskutek kaprysu aury. 

Na godzinę przed rozpoczęciem za­
wodów spadł ulewny deszcz i dął silny 
wiatr. W dodatku nie przybyła do Łodzi 
mistrzyni Warszawy w hazenie Grażyna, 
co również, przyczyniło się do niepowo­
dzenia ciekawie się zapowiadającego spot 
kania. Sekcja Gier Sportowych ŁKS-u do 
łożyła jednak dużo starań, by „bohater­
ska ,publiczność, która 6tawiła się na­
wet dość licznie, nie nudziła się zbytnio. 
Zorganizowano więc spotkanie towarzys­
kie w hazenie między HKS-em i ŁKS-em. 
W tym miejscu podkreślić wypada boha­
terską postawę naszych hazenistek, któ­
re mimo przejmującego zimna, i deszczu 
nietylko stawiły się w kompletach na bo­
isko lecz uwijały się raźno, nie zważając 
na złe warunki atmosferyczne. 

Po odgwizdaniu przez sędziego p. 
Łuchniaka walcoweru dla ŁKS-u, wsku­
tek niestawienia się Grażyny, rozpoczął 
się mecz między ŁKS-em i HKS-em. Już 
w pierwszych ki lku minutach zyskuje H. 
K.Ś. dwie bramki, po tem jednak iniq'aty 
wę przejmują ŁKS-iaczki i atak dobrze 
kierowany przez Kwaśniewską bezustan­
nie zagraża harcerkom. 

W stosunkowo krótkim czasie ŁKS. 
wyrównuje przez Kwaśniewską, następ­
nie zaś ta sama zawodniczka zdobywa je 
szcze trzy bramki dla ŁKS-u. Spotka­
nie kończy się więc wynikiem 5:2 dla Ł. 

K.S-u, 
Najlepszą zawodniczką na boisku by­

ła „Marysia" (Kwaśniewska). 
Po kilkuminutowem oczekiwaniu wpa 

dają wreszcie na boisko koszykarze Cra-
covji i ŁKS-u. Krakowianie na pierwszy 
rzut oka sprawiają dodatnie wrażenie, 
imponując w pierwszym rzędzie wspania 
łą kondycją fizyczną. Mecz rozpoczyna 
się pod znakiem przewagi gości, którzy 
już w pierwszych minutach nie wykorzy­
stują kilku dogodnych $ytuaqi. Gra po­
woli wyrównuje się i ŁKS. również do-
chodzi do kosza Cracovji. 

Napastnikom obu drużyn nic 6ię jed­
nak nie udaje. Nawet rzuty karne przy­
znane to jednej, to drugiej drużynie nie 
zostają wykorzystane. Silny wiatr w du­
żym stopniu utrudnia grę. 

Wreszcie udaje się jednemu z napast­
ników Cracovji zdobyć kosz, lecz 

kosza dalekim rzutem. Cracovia prowa­
dzi 8:6, lecz w minutę później wykorzy­
stuje Pegza II rzut karny. Stan 8;7 dla 
Cracovji nietrwa długo, gdyż Pegzie I uda 
je się znów zdobyć kosz. ŁKS. prowadzi 
9:8. Nielicznie zebrana publiczność za­
grzewa swoich do walki, lecz gospodarze 
opadają na siłach i ostatnie minuty nale­
żą już całkowicie do Cracovji, która pod­
wyższa wynik do 10:9. 

Zanosi się na dogrywkę, lecz w ostat­
niej minucie dyktuje sędzia rzut karny 
dla Cracovji. Rzut nie zostaje wykorzy­
stany, zato udaje się Cracovji zdobyć 
kosz. W tej samej chwili odgwizduje sę­
dzia p. Robakowski koniec zawodów. 

Drużyna krakowska zaprezentowała 
się z jaknajlepszej strony i odniosła zu­
pełnie zasłużone zwycięstwo. Poza wspo 
mnianą już wyżej kondyqą fizyczną roz 

Kosfrzewskl zwycięża 
w biegu na 3000 metrów 

z przeszkodami. 
W biegu na 3000 mtr. z przeszkodami 

o mistrzostwo Polski zwyciężył Kostrze 
wski w czasie 10.58,8. Drugi — Maszew-
ski — 11.5. Trzeci — Wituch 12,4. W pun 
ktaqi łucznika prowadzi Polonja dwoma 
punktami przewagi nad ZS.-em. 

Bieg kolarski 
Kraków—K a to wice —t\ raków. 
W biegu kolarskim Kraków — Kato. 

wice — Kraków zwyciężył Frez 5, 19, 41. 
Odległość 120 kim. Kołodziejczyk przy­
był trzeci. 

Klasa B i C 
między dwiema bramkami. 

We wczorajszych spotkaniach niłkar 
skich klasy B i C uzyskano następu­
jące wyniki: 

TUR. — Hasmonea 3:0 (2:0). Prze­
waga TUR-u. Hasmonea opuściła boi-

z, lecz już w i porządzą ona wspaniałym zgraniem, krót sko na kilka minut przed końecm. Ml 
minutę późniei wyrównuje Laufer ŁKS. j kiemi podawaniami piłek. System ŁKS-u strzostwo klasy B. Sędziował p. Szer. 

j atakuje i zdobywa jeszcze (podawania długiemi] zawiódł tym razem 

SS^l^S^W lt\c* w Ł K f i e ^ P e / z a . Druźyn% wstąpiły 
nie górują nad gospodarzami, mimo to I I , Skrucha, ŁKS. Pegza U , Wentyl, j a 

W I r i f ta "SnStpMnM • winy Wen. ! rewanżów, spotkam. ŁKS. - Craeov,a jfla pada jednak wyrównujący kosz. Gra 
staje się coraz ciekawsza. Cracovia krót-
kiemi podawaniami opanowuje pole gry 
i coraz częściej gości na stronie ŁKS-u 
lecz dopiero obrońcy udaje się zdobyć 

Wczorajsze irij&igi kolarskie 
na Jirzuwiu pod Zgierzem. 

trzecie — Wyrwich 

w Krakowie. 

Hasmonea II — TUR. U 1:0. Mistrzo­
stwo rezerw klasy B. 

Widz. Man. — Hakoah 2:2 (1:0). 
Spotkanie towarzyskie. Wynik zaszczyt 
ny dla młodej drużyny Widz. Man. Ha­
koah wystąpił z Segałem. 

S. S. K. M — Oeyer 4:0 (1:0). Spot-, 
kanie towarzyskie. Geyer grał pecho­
wo. 

Geyer I I - S. S. K. M. I I 3=0 (1:0). 
Ładne zwycięstwo rezerwy Geyera. 

Widzew -Union 3:2 (1:0). 

W dniu wczorajszym na szosie pod 
Zgierzem na Krzywiu mimo fatalnego 
stanu pogody trzy towarzystwa kolar­
skie „Resursa", Siła i Zgierskie Towa­
rzystwo cyklistów, urządziły wyścigi 
Do najciekawszego biegu zaliczyć nale­
ży wyścig Siły na 50 km. 

Z miejsca w czołowej grupie znaj­
dują się Klauzner, Benz i Wyrwich. Za­
wodnicy prawie równie od początku 
walczą zażarcie o pierszeństwo. Wiatr 
b. silny i deszcz stanowią silną przerwę, 
ale kolarze niezrażeni prą całą siłą 
naprzód. Zawodnicy prowadzą się na 
zanlanę. Zrywy i ucieczki na porządku 
dziennym. Kilka kiolmetrów przed koń­
cem Wirwichowi łańcuch, przez co prze 
ciwnicy wyprzedzają go. Pierwsze miej 
sce zajmuje Klauzner (Siła) 1,5,5. drugie 

Hahoah-Burza 3:2 (2:2). 
Onegdajsze spotkanie Hakoah — Bu 

rza miało wykazać, która z drużyn „na 
prawdę" gra lepiej, gdyż wynik spotka­
nia o mistrzostwo był według wersyj 
krążonych w kołach sportowych z gó­
ry przesądzony. 

Drużyny wystąpiły w niepełnych 
składach, przez co zawiedli nieco licznie 
zgromadzoną publiczność (około 500 o-
sób). 

Mimo rezerw mecz w pierwszej po­
lowie miał dość ciekawy przebieg. Grę 
rozpoczyna Hakoah i po pewnym cza­
sie uzyskuje prowadzenie przez Segała. 
Burza usiłuje wyrównać co jej się udaje 
Kilka chwil gry otwartej i białoniebies-
cy znów uzyskują prowadzenie ze strza 
hi Segała. 

Przed końcem pierwszej połowy pa­
bianicka drużyna znowu wyrównywa. 

Po przerwie gra staje się mniej cie­
kawa. Hakoah przez Baumgartena uzys 
kuje zwycięską bramkę i wynik już nie 
ulega zmianie. 

Gra Burzy wypadła naogół słabo. 
Stosunkowo najlepiej grała obrona 1 

bramkarz. W Hakoahu b. ładnie grała 
pomoc, a szczególnie jubilat Gros, na 
środku. Najlepiej grał atak. 

Sędziował p. Mike. 

Urzijdowe tabelki wygranych codziennie oglą­
dać moina bezpłatnie w najszczcśllweszej 
Kolekturze Loterii Państwowe] Zarządu Okr. 

Zw. Strzeleckiego, 
Lódź. ul. Narutowicza 38. tel. 81-38. 

Tamie wypłaca się wszelkie wygrane oraz za­
mienia sie stawki na nowe losy. 

— Benz (Siła), 
(Szturm). 

Zgierskie towarzystwo urządziło 
dwa biegi. 

Jeden 25 khn. dla juniorów, drugi 15 
kim. turystyczny. W pierwszym czoło­
we miejsce zajął Tepel Oskar (D. M. 
A. F.) 51.20, drugie Ratkę Czesław 
(Bieg) 51,43, trzecie Stawiszewskf 
(Bieg), czwarte Szyc (Szturm). 

W biegu turystycznym zwyciężył 
Nisiak 31,20. Drugie miejsce zajął Bich 
38.30. 

Resursa urządziła wyścigi na 45 
kim. klubowe. 

Pierwsze miejsce zajął Kowalski 1.40 
drugie Starzewski. 

C sta tnie spottkanie o 
Drużyna robotnicza wystąpiła w naj­

silniejszym składzie. Jedynie w obronie 
Jastrzębski zastępował Nurczyńskiego. 

Union grał w zwykłym składzie z 
rezerwowymi skrzydłoweml. Drużyny 
były prawie równorzędne, ale Union gra 
jąey przez dłuższy czas w defenzywle 
przegrał spotkanie dzięki słabo grającej 
obronie, a szczególnie dzięki wyjątko­
wej niedyspozycji Welnitza. Durka grał 
lepiej niż zwykle, rozbijając b. ładnie 
wszelkie ataki czerwonych. 

Pile bronił dobrze, dwie ostatnie 
bramki padły z winy obrony. W pomo­
cy grał- jak zwykle b. dobrze Stelnke. 
B. ruchliwy i pracowity ale chwilami 
już nieco za stary okazał się Fiedler. 

W ataku duszę był Hahn. Pomagał 
mu dzielnie Hofman. Fiedler nie odgry­
wa? zbyt wielkiej roli. 

Z rezerwowych skrzydłowych nie-

Janowska zwycięża w pięcioboju 
pań o mistrzostwo Ł. O. Z. L. A. 

Odbyty ubiegłej soboty na stadjonie 
„Widzewskiej Manufaktury" doroczny 
pięciobój lekkoatletyczny pań o mistrzo 
stwo okręgu łódzkiego przeszedł bez spe 
cjalnego zainteresowania zarówno za­
wodniczek jak i publiczności. 

Tegoroczny pentatlon pan. wypadł 
bardzo blado. Osiągnięte wyniki są bar­
dzo słabe. Na starcie sześć zawodniczek 
w tem c z t e r y z P a b j a n i c 
i d w i e ł o d z i a n k i , które 
po pierwszych startach gdzie nie osiąg­
nęły koniecznego minimum musiały się 
wycofać z konkurencji. Przewaga więc 
prowincji, ściślej mówiąc Pabjanic, nad 
Łodzią jest wprost rażąca. 

Jedynvm jasnym punktem zawodów 
była Janowska zwyciężczyni w pięcio­
boju. 3700 .punktom tegorocznej mistrzy 
ni Polski Haliny Konopackiej przeciw­
stawiła Janowska jedynie 2900 punk-! 
tów, co dałoby jej dziewiąte dopiero 
miejsce w mistrzostwie Polski. Janow­
ska wybiła się ponad szarzyznę reszty; 
Zwyciężyła w obu biegach jak i w sko 
ku w dal, a rzutach: dyskiem i oszcze­
pem zajęła drugie względnie trzecie miej 
sce. 

Obok Janowskiej na szczególną 
wzmiankę zasługuje jej koleżanka 
Jadzia, która zapowiadli się na dob­
rą miotaczkęi W skoku zajęła ona trze­
cie miejsce, a w biegach: drugie i trze­
cie. Przy wytężonej pracy, pod okiem 
bawiącego obecnie trenera Jacobsona 
obie zawodniczny moga znacznie poprą 
wić swe wyniki. 

Z obu zawodniczek „Kruschendera" 
lepsza Plucińska, która zajęła drugie 
miejsce w skoku i w oszczepie. Obie za 
wodniczki łódzkie nie sprostały zada­
niu i zostały skreślone, nie uzyskały bo 
wiem potrzebnego minimum. 

Wyniki techniczne były następujące: 
Skok w dal: 1) Janowska 437 cm., 

2) Plucińska 428 cm., 3) Jadzia 412 cm., 
4) Kamińska 383 cm. (Wynik Konopac­
kiej 480 cm.). 

Rzut dyskiem: 1) Jadzia 29.02 mtr. 
2) Janowska 27.45 mtr., 3) Bejmńwna 
25.10 mtr., 4) Plucińska 23.31 mtr. (Wy­
nik Konopackiej 33.98 mtr.). 

Bieg 60 mtr.: 1) Janowska 8.6 sek., 
2) Plucińska 9 sek., 3) Jadzia, 4) Szy-
chówna. (Wynik Konopackiej 8.8 sek.). 

Rzut oszczepem: 1) Jadzia 25.56 mtr. 
2) Plucińska 23.39 mtr., 3) Janowska 
23.09 mtr. 4) Bejmówna 19.86 mtr. (Wy 
nik Konopackiej 32.24 mtr.). 

Bieg 200 mtr.: 1) Janowska 29.9 sek. 
2) Jadzia 32.2 sek., 3) Plucińska. 4) Bej­
mówna. (Wynik Konopaokiej 29 sek.). 

Tytuł mistrzyni pięcioboju okręgu 
łódzkiego zdobyła: 

1) Janowska (Sokół Pabjanice) — 
2895.58 pkt. 

2) Jadzia (Sokół Pabjanice) — 2582 
54 pkt. 

3) Plucińska (Kruschender, Pabjani­
ce) 2334 pkt. 

4) Beimówna (Kruschender, Pabjani­
ce) — 1698 pkt. 

Organizacja szwankowała. 

mistrzostwo fttasu Jl. 
szczególnie grających lepszy prawy. 

W Widzewie nikt się specjalnie nie 
wyróżnił. Drużyna była naogól jedno­
lita i bez słabych punktów. Uwidaczniał 
się brak Nurczyńskiego, którego Ja­
strzębski nie mógł zastąpić, grając bez 
temperamentu, i źle się czując na po­
zycji obrońcy Ma.onowski grał za 2-ch 
ale zawinił jedas* bramkę. Pozostali za 
wodnicy grali jak zwykle dobrze. B. nie 
bezpieczny był w nipadzie Strzelczyk, 
któremu udało się uzyskać goala. 

Pierwsze minuty meczu b. ciekawe, 
ze względu na ostre 1 żywe tempo gry. 
Przeważa Union. Brak jednak atakowi 
zielonych wykończenia. Obrona Widze­
wa jest wciąż na stanowisku przy współ 
pracy pomocy zasila swój napad piłka­
mi. 

Kilkakrotne wypady czerwonych koń 
czą się fiaskem, gdyż piłka staje się łu­
pem Pilca lub Durki. 

W 24 minucie udaje się nleoczeklwa 
nie Strzelczykowi zmusić do kapitulacji 
Pilca, który mimo robinzonady piłkę wy 
puszcza. Po uzyskania prowadzenia W l 
dzew przechodzi do ofenzywy. Gra 
się zaostrza, staje się bardziej brutalna, 

ale jednocześnie mniej interesująca. 
Po pauzie z miejsca ujmuje Widzew 

inicjatywę i ostro naciera. Union broni 
się jak może. Atak zielonych ma mało 
zatrudnienia. Widzew wciąż prze na 
bramkę Unionu, ale atak kombinuje cha 
otycznie, zapominając o strzałach. 

W 33 minucie z winy Welnitza z ki l­
ku metrów Boleń umieszcza piłkę w siat 
ce, bez interwencji zdeorientowanego Pil 
ca. Kilka minut potem w podobnej co po 
przednio sytuacji osiąga sukces Uptas. 
Klęska Unionu zdaje się nie ulegać 
dwóch zdań. Zieloni dążą do uzyskania 
przynajmniej honorowego goala. Karne 
go z winy Malinowskiego wykorzystuje 
pewnie w 42 min. Hahn i od tej chwili 
Union naciera b. energicznie. Zieloni jed 
nak nie mają szczęścia. Kilka razy pił­
ka ociera się o słupek, murowane pozy­
cje zostają niewykorzystane. 

Tuż przed końcem Hahnowi udaje 
się podwyższyć wynik, w chwilę potem 
sędzia p. Pietsch odgwizduje zawody 
Publiczności b. mało z powodu złej po 
gody. 

Zpwofly Konne policji 
zostały odłożone. 

W dniu wczorajszym z powodu nie­
pogody zostały odłożone maiące się od 
być w Helenowie zawody policji konnej. 

O dniu zawodów nastąpią specjalne 
zawiadomienia. Bilety wykupione na 
dzień wczorajszy są ważne-
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EhsmfslB mieszkaniowe 
będą wstrzymane. 

W swoim czasie komornicy łódzcy 
otrzymali z ministerstwa sprawiedli­
wości okólnik nakazujący wstrzymanie 
egzekucji w miesiącach zimowych. 

Zarządzenie to podyktowane wzglę­
dami humanitarnemi spotkało się z naj-
wyższem uznaniem szerokich mas, któ­
rym groziło pozostanie bez dachu nad 
głową w miesiącach zimowych. 

Obecnie dowiadujemy się, iż w naj­
bliższych dniach komornicy łódzcy o-
trzymają podobne rozporządzenie (p). 

Pożar w Woli Krysz-
toporskiej . 

W dniu 21 b. m. w zagrodzie'Stefana 
Motyla w Woli Krysztoporskiej gminy 
Krzyżanów bawiące się dzieci 5-letni 
Kuliga Stanisław i 6-letni Bartyzcl Jó­
zef rozłożyli ogień pod ścianą stodoły 
Wzniecają pożar. 

Stodoła spłonęła doszczętnie. Od sto 
doły zapaliła się obora murowana, któ­
ra była kryta słomą. 

Straty wynoszą 15 tysięcy zl. (w). 

Żołnierz śmiertelnie pohłóty nożami 
Podczas wesołe} libacji. — Sprawcy zostali ujęci. 

Przed dwoma dniami przyjechał do 
Łodzi w odwiedziny do siostry szerego­
wiec I pułku saperów kolejowych w Kra 
kowie Kazimierz Opic. 

Wczoraj Opic w towarzystwie kole­
gów swoich 26-letniego Wacława Modrze 
jewskiego zamieszkałego przy ulicy Sie-
radziej 3, 28 letniego Artura Drata za­
mieszkałego przy ulicy Piotrkowskiej 
278 i 27-letniego Piotra Malczewskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Kruczej 20 u-
dał się do mieszkania ich wspólnego zna­
jomego zamieszkałego przy ulicy Rzgo­
wskiej 3. 

W mieszkaniu koledzy przyjęli przy­
byłego na urlop Opica poczęstunkiem o-
czywiscie z — wódką. 

Podczas libacji z niewiadomego powo 
du wybuchła sprzeczka między Opicem 
a pozostałymi gośćmi. 

Napróżno właściciel mieszkania uspo 
kajał ich, kłótnia nietylko nie ucichła, a-
le przybrała jeszcze bardziej na rozmia­
rach. Gospodarz widząc, że zanosi się 
na grubszą awanturę, najzwyczajniej wy 
prosił całe towarzystwo za drzwi. Opic 
wraz z kolegami wyszedł na ulicę, gdzie 
rozpoczęła się bójka. 

W czasie bójki Modrzejewski, Brat 
Malczewski dobyli noży i zadali Opicowi 
kilka poważnych ran, poczem zbiegli. 

Zalany krwią żołnierz ostatkiem sił 
zaczął wzywać pomocy. Krzyki jego usły 
szał przechodzący ulicą posterunkowy, 
który zaalarmował pogotowie ratunkowe. 

Lekarz pogotowia stwierdził kilka bar 
dzo poważnych ran poczem przewiózł 

śmiertelnie rnanego żołnierza do szpitala 
wojskowego przy ulicy Przędzalnianej. W 
międzyczasie XIII kom. policji, wszczął 
dochodzenie celem ustalenia sprawców 
napadu. Śledztwo zostało uwieńczone 
skutkiem, ponieważ po upływie niecałej 
godziny wszyscy sprawcy osadzeni zosta 
l i pod kluczem do dyspozycji sędziego 
śledczego, p. 

(Rozpwuiie hmy w „Cvbi§ie". 
£unem ftostarsij padło 5 tusśęcu złotutft. 

Echa nBuflaneno występu 
nczJowieka—-muchy 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o łaskawe zamie­

szczenie w wielce poczytnem piśmie 
Pana Redaktora następującego komu­
nikatu. 

Zapowiedziany na dzień wczorajszy 
popis akrobatyczny „Człowieka-Mu-
chy" Feliksa Nazarewicza z Krakowa 
niezupełnie się powiódł z przyczyn na­
stępujących. 

Pan Nazarewicz w lekkim kostjumie 
oczekiwał około 3 godzin w odkryłem 
aucie na popis, który rozpoczął się z 
opóźnieniem, wskutek czego skostniały 
mu palce i już na wysokości 2 piętra 
zmuszony był przerwać swój popis, nie 
czując się w możności posuwać się wy 
żej ze względu na brak zabezpieczają­
cego przed upadkiem skokochronu, któ 
rego straż pożarna w Łodzi nie posiada. 

Wobec powyższego — dla uniknięcia 
ewentualnego posądzenia p. Nazarewi­
cza o niedostateczne przygotowanie do 
popisu, mam zaszczyt zawiadomić P.T. 
Publiczność, iż zwracam pieniądze za 
wykupione bilety w dniu 23 b. in. t. j . w 
poniedziałek w godzinach 12—14 w Ho­
telu Mantcufla. pokój 30. 

Proszę przyjąć wyrazy uszanowania 
Stanisław Bartel, 

Delegat Stowarzyszenia rezerwistów 
1 b. wojskowych. 

DijZuru apielc. 
Dzi śdyżurują następujące apteki: 
G. Antoniewicza (Pabianicka 50), K. 

Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W. 
Sokolewicza (Przejazd 19), R. Remble-
lińskigo (Andrzeja 28), J. Zundlewicza 
(Piotrkowska 25), Kasperkiewicza (Zgier 
ska 54) S. Trawkowska (Brzezińska 56). 

Do biura sprzedaży biletów kolejo­
wych „Orbis" przy ul. Andrzeja 5 do­
konano wczoraj niezwykle zuchwałego 
włamania. 

Około godz. 5-ej po południu mieszkań 
cy domu przy ul. Andrzeja 5 zauważyli, 
na drzwiach .Orbis" ślady włamania, o 
spostrzeżeniu tem zawiadomiono na­
tychmiast policję, która niezwłocznie 
przybyła na miejsce. Na skutek energl 

kalu przy pomocy podrobionych klu­
czy. 

W biurze panował wielki nieład Ka 
sa zaś, w której znajdowała się gotów­
ka 1 lilżulerja wartości 5 tys. zł. roz­
pruta 2ostała przy pomocy t. zw. raka. 
Po zrabowaniu zawartości kasy, wła­
mywacze olimyli ją starannie wodą za­
cierając w ten sposób ślady palców. 

Policja wdrożyła energiczne śledz-
cznego dochodzenia stwierdzono, że two celem ujęcia kaslarzy. 
włamywacze dostali się do wnętrza lo-

Krwawa walka uliczna w Piotrkowie. 
Grupa uzbrojonych osobników napadła 

na członków zw. krawców. 
W lokalu związku zawodowego 

krawców przy ulicy Garncarskiej w 
Piotrkowie odbywało się posiedzenie 
zarządu w sprawie masowego wystą­
pienia o poprawę bytu czeladników kra 
wieckich. Obrady odbywały się po­
czątkowo spokojnie, później dopiero 
przyszło do gwałtownych wystąpień 
poszczególnych mówców. 

D pewnej chwili, gdy na trybunę 
wszedł jeden z mówców, który prze­
mawiał w ostrej formie, do sali wpadło 
kilku członków uzbrojonych w kije i 
kastety, którzy rzucili się na obradują­
cych krawców 1 zaczęli ich bić. Wywią 

zała się zażarta walka, która trwała kil 
kanaście minut. 

P zdemolowaniu lokalu związkowe­
go obie strony walczące wydostały się 
na ulicę, gdzie walkę kontynuowali. 
Kamienie z bruku oraz p ły ty . służyły 
walczącym za dodatkowa broń. 

Po blisko godzinnej walce, gdy roz­
legały się gwizdki policjantów, uczest­
nicy walki partyjnej salwowali się ucie 
czką w różne strony miasta, pozosta­
wiając na placu boju ciężko rannych. 

Władze policyjne prowadzą docho­
dzenie w kierunku ujęcia zbiegłych 
sprawców krwawej walki ulicznej. 

TtATl 
MUZYKA /HUKA 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych trzyaktowa 

komedja B. Gorczyńskiego „Rzeczywi­
stość". Kupony ulgowe ważne. Kasa 
sprzedaje bilety w cukierni Gostomskic-
go i w kasie teatru od godz. 6-ej. 

Mistrz Frenkiel w teatrze kameralnym. 
W polowie tygodnia rozpoczyna w 

teatrze kameralnym swe występy naj­
znakomitszy polski artysta Mieczysław 
Frenkiel, kreując popisową rolę Wi-
stowskiego w komedii M. Bałuckiego 
„Grube ryby". W przygotowaniu lekka 
spółczesna komedja francuska. 

Dziś 
TEATR POPULARNY. 
w poniedziałek 1 dni następ-

-"Si g R A N D 
mm Ostatnie Z dni! 

Jannings 
W. 1. Z. O. — AL KOŚCTUSZKL 21. 
We wtorek, dnia 24 września o godz. 

8.30 wiecz. wygłosi ODCZYT poseł I. 
GRYNBAUM n. t. 
ZURYCH. GENEWA, LONDYN — A 

WYPADKI W PALESTYNIE. 
Bilety w cenie od 1 do 3 zł. do naby 

cia w dniu odczytu przy kasie od godz. 
5-ej po poł. 

w roli cara Pawia 

nych gorąco przez publiczność przyjęta 
arcywesola komedja Al. hr. Fredry 
„Oj, młody, młody" z Bronowską, Wer 
nisówną, Zielińską, Dębiczem, Górec­
kim, Michalskim, Puchalskim, Tarta-
kowiczem w rolach głównych. 

INAUGURACJA OPERY W ŁODZL 
Dziś w poniedziałek dnia 23 b. m. 

inauguracyjne operowe przedstawienie 
„Trubadura" z udziałem St. Gruszczyń­
skiego. Prócz tej gwiazdy operowej wy* 
stąpią tak kapitalne siły pp.. Liljana Za 
morska, Helena Fotygo. August Wiś­
niewski, Józef Trembiński. 

Kierownictwo artystyczne objął zna­
ny zaszczytnie Franciszek Freszel. Kie­
rownictwo muzyczne — Teodor Ryder. 

Inauguracyjne przedstawienie opero 
we stanie się niewątpliwie wielklem śwlę 
tem teatralnem w Łodzi. 

Jutro „Wesele Figara" kapitalne wl 
dowisko Beaumarchais'ego z udziałem 
pp.: Jarkowskiej i Woskowsklego w re­
żyserii Konstantego Tatarkiewicza. 

Ceny popularne. 
We środę po raz 43-cI „Mira Efros" 

po cenach zniżonych. 
Bilety nabywać można wcześniej w 

kasie zamawlań w kwiaciarni Salwy ul. 
Moniuszki 2 od 10 rano do 7 wieczorem 
bez przerwy. 

REW JA MODY W TEATRZE MIEJ­
SKIM. 

W niedzielę dnia 29 b. m. o godzinie 
12 w południe odbędzie się arcyciekawa 
niewidziana dotąd w Łodzi rewja mody. 
Udział biorą pp.: artystki i artyJcl te­
atru miejskiego. 

Modele pierwszorzędnych firm łódz­
kich. Będzie to Drzegląd ostatniego 
„Krzyku mody". 
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południo:wrch robi s:ię chłodn,o i trzeba rozpatrzmy szczegóły. tchnion~o tzeibiarza, uie kraw-ca, tyle 
p,rz~dZ1ać płaszc,zyk, a wieczora~i no- Sulkn:i~ dzienne są dłuższe o jakIeś, ma .. fanta~i i to bardzo różnolite; fan-
81 ~ę nawet . lekkIe futra, 'krety, grono. trzy, najwyżej cztery centymetry, niż w ta:ZlJt. 
staje, lub tez płaszcze przy.braJne hoga. sezonie ubiegłym, paselk na linii stanu, 
to futrem. lub bardzo ruewiele niżej, biodra cias-

no opięte, niemal oklejone tikaniną suk. 
ni, w dole tkanina rozszerza się na. 
kształt Ikwietnego kieliC'ha. Rozszerzenie 
to bywa o&iągnięte z pomocą krytych 
fałd, k:Iosz6w, wstaw~anych godetów, 

wreszcie rozprasowywanego w dole pli. 
sowania. 

TragedJą osób tęższych jest ów pa­
selk, przecinający linię, ale iI1a pocieohę 
te~o odł.amu kli;enteli wielcy krawcy 
stworzyli szereg kreacji bez pasków. 

Naj1llodniejsze okrycia . nie są ani 
krótkie, ani długl~, tylko tr01S quarts. 
Jest to bardzo dowcipne, gdyż w ten 
sposób nasze zeszłO'tocme okrycia fu­
tTrone nie będą się wydawały zbyt krót­
kie przy podłużolIlych sukniach. Okry­
cia wieczorowe są jeszcze odmbinę krót­
sze, niż dzienne i lIliemial wszysfJkie ma.ią 
długie ł dość wąskie rękawy. 

Dwa modele takich płaszczyków 
wskazują rysunoki 1 i 2. Rycina następna 
pokazuje nam płaszczyk sportowy z pa­
skiem na deszcze, oraz narbardz.iej 
ulubiony w okresi~ przejściowym płan­
cz~ cape bez rękawów, z wełni&Ief 
g00rgetty. 

Ostatnae dwie ryciny - to model. 
'komplediku na ciepłe przedpołudnie. Su-

Try'k'otde wci.ąż modne, tyle tyliko, 
że przy "garsonkach" pasek powędro­
wał wyżej, na daWllle, przedwojeooe 
miejsce. La mode sportive jest tylko na 
rano, chodat i w sukniach po.południe­
wych przemyca się sportowe SIZCZe<gÓły, 
ale ogromni~ dyskretnie, Medel uwidocz 
niony na naszej .rycilll.ia z prawa wciąt 

w ci~ &114, twłattea pl'zed połu..\ kienka i fta to pł.asrczyk , NoszOf1y 1afem, 
dmetn, ~~owuj" Iwe be7Jkonkurencyj. ?becnie wobec ładnych pogód, mote być 
ne stanoMSko trykoty. Klasycmy kom- Jeszcze donaszany, dopóki słońce nie za,.. 
p.let trykotowy składa się z f~łdowa.nei i wiedzie. 
spódnkzld, iumper'a i lubei kurŁecliki Irea.e 

jest jeszcre na przedipdfUdln1e n'OS'2lOl1y 
?;a;granicą. Będzie noszony przez cały 
wrzesień jes'zcze, a może i w paździer­
niku, o ile po.goda dopiJsze. 

Na jesień i z,imę przygorowano duoo 
II ksamit6w gładlkicb i wzorzystych. Mad-

bez rękaw6w, twa.nt1j "careUgan", 0'0-
wo1ne komJhmacie kolorystyczne i dese­
liliowe urozmaicai" ten, meż. trochę mo­
In1>ton.ny, lecz idealnie praktyczny , wy­
godlllY kostium. 

Komplet tryłkotowy IZaWRe cbY'ha 
pozostanie klasycznym strojem podróto­
w(t..lbiUJrOwo..domowym., Zl8J'6wo kbiety 
pracuiącej, i. i elegantki. 

Bat'd1ZO modne S" sortiers iZ czarnego Bardzo modne maj" być zn6w kolo-
aksamitu, obłoŻio.ne gronostajami. Zesta- rowe nasz~ ale poIllJew&Ż %lbyt 
wienia czarn'O- białe mowu należą do uprzykrzyły się dotąd noszone ! płytek 
lIlajmod.mejszych. Aksamit, j'ak już za- szkła lU!b gl8.1ali.tu, przedzie:lonych płyt­
%.naczyłam wyżej" ma być faworyzowa- karni ze stras.s6w lub metalu, obecnie, 
'ny w ciągu zbliżającego się sez~u. najmodni-ejsze będą aaszyjnmd. kręcone 
Okrycia dzienne i wieczorowe, kostlju. z oałeg'O szeregu mtek, na które nan1-
my, sUknie popołudniowe, balowe, sp.or- zane będą n aJjdrohndejsze, rÓŻ1lobarWttle 
towe - wszystko ma być z aksamittL paciorld. 
Oczywista, z najro~aitszy.ch ga~6w Oto wsk ........ :a na na.JI-\.-..f_ftcy s ..... "' .. 
ak.samitu. W za1m-es~e str{))11ych sukien, <UJCl&U (l'\.muurJC\ .. .......... 

obok aksamitu z<llhaczymy bardzo d'UlŻo jesienno-zimowy. 
satyaly i mery.· . . • . Nasze ~a.rti! jurt się Około tego krzą. 

Na okrycia W1Ieczorow~ 1est speCJ~ ł ta1ą, prz~sladU1t\c u krawców. Ale przy: 
na mora z .odcieniem meŁwcznyttl (mOlre tern paJDuętać lIlależy, :te wslkułek ładneJ 
lamee). Nowością są. wz~rzyste ct~e jesieni, wy~~rzył łię W. ro.ku bieżący~ 
satins (crepes saMs 1mpr.1mes) , ale lest okres przeJsciowy, nalezy zapoznać SIę 
to nowość bardziej kosztowna, nitż ład- tedy z rzeczami, które obecnie jeszcze 
lila. Wytworność su.lmi. wieczorowej ma można nosić. 
w dalszym ciatgu polegać lIla jej upięciu l Wspomnieliśmy o lIliob na wstępie. 
ł kroj1lt nie na przybraniu. Obecm~e rozpatnymy ll'Oszone obecnie 

W obec takiego !postawienia kwestji1 sukienki i płaszczyki. 2 
~()braźnia Ikrawc?~ artystów :wYsila . A więc, wobec chłodnyoh meikiedy . ~ "'V" y" 

Slę na coraz nowe 11ll1e, czasem duw.acz- wlatrów, moda stworzyła na okres przeJ-) oococooooo··(.-ocoooc 
.ne, czasem bardzo ha.rmonijne, zawsze ściowy płaszczyk z wełniane; kre.py, za· 
przytean trudne do opjsa.nia. Długość pinany pod szyję, lub też rozpinany w 
sulkien wieczorowych ni.e da;je· się okre. zależności od tqo, czy jest cieplej, czy 
śbć, gdyż są one i dJugie i krótkie zara· chłodniej. 
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!lARRY SCHRECI. 

PATEFON. 
~o.t, CMł tqo. t. Gomhoa bpS btlel Po " 

lotvJ Iaatow" I wyQral maly pateloa. Z tcjum· 
lem pnyal6sł ,O do domll, postawłl Da honor o 
WI<IIl mJejseg I zamyślił się ,I,boko. MIał kupi . 
pł,.\y? To był. drop przylelDDo'6, a Gombos7 
al. młał wiel. pie.l,day. Więc 00 srobU? 

Dłuao myślał Gombosz. al. wrencl. zdel:Y­
dował, t. patelon ale może 1ła6 bezczyanla l po 
wi.l. wahulach kupił fedą pl~ 1\ popu)arD 
płoteDkll' .. Ja się bok uty6"... I 

'WAróf" f 

Iwan P_Irowtez 
Hr. łlZY 

PROGRAM STAc.H WARSzAWSKIEJ 
Fala 1395 Dl. 24.9. 

t 1.56 - Sygnał czasu i hejnał z Wi ... 
ty Ma.riaclkie; w Krakowie. 

12.05 - Koncert z płyt gramor01Do.. 
~. I 

13.00 - Komunikaty: mete()rolo~ 
l1y j przygodne. 

16.15 - "Chwilka lotnicza" wygI. p. 
HflIlrlk Matzke. 

Od tej chwW rOIlIpoczęło al, pleklo. Albowłem 
Gombou postaaowiJ wykorzy.ta6 .w. kUPDO'l 
Zqrał raz ~a si, hoi, ut16"_ D,ql rQ. Tnec:i.! 
Pl,ty. Jhiesl,ty. PlęłDallty. 

w przepotętnym dramacie p. t. I 16.30 - Program dla dzieci al p. Mar 
. ja Z'Y'iemsBta - BalaTy wygłosi pogadankę 

p. t. "Ja.k to był() w szkole", bl koncert 
z płyt J!ramofonowych. 

A. uprzecłw dom .. w kt6rym mieszkał Gom­
bou maldowało się saaatorp1łDl .. Derwowo ; 
chorycb. Gdy sabnmłały piarwu diwi4Jd. twa- I 
na pac:łeat6w zaJaśniały aśmlec..... Z. p14tym l 
razem pneataao U. 6mła6. P6~ - .-częto za-! 
tyka6 lobi. -zy. Wreud. - dostało .-1 
taka OIireCo tuła. 

TATnl ROPłAn 17.15 - F etieton uzdl'owis-kowy p.f. 
Słówlko o Kartuzach" - wygI. p. Micha:­
Ima Makowieeka. 

Wlir61f:ef 

Zan4d .... torJ... Pł'ZJ'I cia Gombosza 

17.25 - Odczyt p. t .. ,seliOrl między­
nuod()wy lekk.iej atlet-ynci w roiku 1929"' 
wy~. p. E. Pichell. 

17.50 - Ostatnie nowuJ'y z wystawy. 
18.00 - Koncert popularny. Wyko­

nawcy: Orkiestra PR. pod dyr: Józefa 
Ozimińskieg'O, Julia MechóWIIla (sopran) 
i prof. J. Fefeld (akomp.). 

daleaację. A.I. Gombosz si, obradl, ,dy mu po· I 
włeclziaAO, t. 'ełU iii. ma plulęcby aa aow, 
pły~, .... tortua bpi m. fil. Obrazłl Ił. l po­
właclzłal. 

- J. w.aea~1 
..J •• Ię bok Dty6". - lab~ po raz .s .. ."'y. St.demuatf. Dwadziwty. Dwuchiesty 

cdn lk pońsdwow 
nie m o te aut l'aduvm młe;slijm. 

19.00 - Rozmaito-ści. 
19.50 - Transmisja z opery P02JllM­

sklej ,,Bal Mas'kowy" Verdi 'ego, 

Pł4ty. 'Jak się dowiadujemy ministerstwo 
Zan,cI ..... ortum 1pfOW.d!dI polłcfę. Ale spraw wewnętrznych przestało do sa­

,dy G.mbosz wyjdDił, o co c1aoclzlt. poUctut morzC\dów okólnik. w którym wyjaśnia. 
wuellfł r_i_aml I WYlZedl. miał praw. ł k . d .. ki h . 
sabranlać alkom. ".6 t* 00 mu ,podoba. że cz on a~l1 ra ~leJs' c me ~ogą 

z.n .... '811atorJum przysłał m 4wł. Iłowe I byĆ urzędmcy pansto~i, sprawUjący 
płyty. ~. D" bo,. Iłt,,61" - powta .. zcdo Ił. fai nadzór nad działamością gminy miej­
po ,. trz"dzJeaty. Trzychł .. tr pI,ły. ,"~&DO,' skiej, przy<:zem za unędnfków należy! 
m. ddesię~ iłOWYch płyt. uważać nietylko starostów i wojewo- ' 

GamhM. &Dl al. spolnał aa al.. lC rYWal . . . t,' odl! 
c1ale1 IW,. fedY1l' 1»łyt4l. kt6ra fai "czai. l piu- . dów, .ale r6wnłez I W$~Yłt~łc~ p c-
czala. Grał tylko tę ledJlIł pIOllale", ,dyl CZllt glYCh lm urzędnik6w. ł 
mail t, "". by pokaza~, t. mu wołuo w swoim Za osoby które nie morą być czloq-
domll, te OD mole gdy chce i ,cly mu lo lJłł'awf. .'. " . 
przyJe.amoś6. 1 grał... ".r. .. "aI ... ,rai... kamI rad mIeJskIch, ~wlóazać rÓ'!'tntet nha 

leży członków wydzla w powla owy<: . 
Pllltefo duła p.tefon Dagle zamDJd, Nastvlł. 

cisza. A w godzinę p6źniel saałt-taue przypra­
wadziU GombOlza do lIIDatorj1lDl. 

i urzędników tych wydziałów. I 
Wyjaśnienie to usuwa wątpliwość w j 

Tłam. Yet. 

Biuro OGlosz_fi 

• P 
laódź, Piotrkowska 50, lal. ZI-36. 

Przyjmuje ogłoszenia do wsz".tklch 
pasm jwiata na korzystnych warunkach. 

GRATIS 
sporządza kosztorysy, udziela rad i wSkaz6wek, reda­
guje I tłumaczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 

t)QOOOOCQOOOCCO~ 

W. I. Z. O. ~ 14Z'f KOMPLET FREBLOWSKI W JĘZYKU 
HEBRAJSKIM 

dla dzlecf od ił-6 lat prowadzi p. Lasmaaow& 
Narutowicza 31, I J». lroDL EL I A 29 

II-gl KOMPLET FREBLOWSKI W JĘZVKU C ul.CEGI "Art 
HEBRAJSKIM C Gabinet wenerologiczny 

dla dzled od 3-4 lat Zak,tna 40, Up. trOlIt C O-ra S. KArt TORA 
prowadzi p. Weideułeld. O 

Lmni[B SAIIIA~ 

interpretowaniu dekretu o wyborze do 
ex_.X XXXXXXXH 

rad miejskich, który stwierdza ogólnie, C:ZQ"" 
te urzędnicy p'aństwowi nie I1log~ byĆ EXPRB 
radnymi. tt 

e 
UlIECZDR Y" 

i przyłączenia dom6w do młej.ldei .i.cl k~Dalln.c,ill',. przeprowadza szybk(): pank­
tl1alnie i ściśle wedle kosztorysów koac."onowue BIuro puył,czed kanalll:acyjn. 

" A WICKI I "NTE IItyn'elowl." 
KlLlrqSKIEGO 4l. TELEFON 72-96-

Plan" bnal/zacyjne wykonywa się uybko I precyzyjnie. -. ~a . t,~ftlt ,kłada: 
my niezwłocznie kosztorysy. - Porady fa<:l1owe dla pp. WłaŚCIcieli nlcruchomołCl 
i oględziny domów do skanalizQwania bezpłatnie i n. katd. t~ •. 

Prosimy o :tądanie ofert i kontorY$6w, 

IIIIII .......... ~ .................. .. 
w 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAOISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 

,eklalllY śwlolln. II. slall.ch 
lIIi.lskleao palkanu. 

otaczaJącego Ógr6d Kolejny ze strony ulic: Narutowicza; I<lliń 
skiego I Skwerowej. 

Park Koleiny znajduje się przy samym dworcu, mł~dzy 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne. ~konane naj estetyczniej, oświetlone 
bt:dą od zmroku w przeciągu całej noc,. 

Reklama 'w.etlna test tania i celowa. 

Reklamy św;etlne w Parku Kolejowym 
Sienkiewicza 39. tel. 24·47. 

III III 
.... P .. zed.zkole. .. 

.,oo~ MłlOUft!KI[H" syst. proł. MOnnUORI 
pod k erownictwem 

p. Ru~g Rozenówng 
przy gimnazjum E. Jaszućskiei Zeligmanowei 

tlołudnlowa 18. 
Zapisy pnyjmuie kancelaria w godzina ch szkolnych 

od ~odz. 11 do 1 po poło Zgłosz. przyjmuje: p, D~owa Br~ndO'Wa, B dl. leczenia chor6b sk6rnvch 
Gd k 46' D Spekt P otrkow B wenervcznycb i moczopłciowych 

~~ ;!I~~~~~~~-~._~-~-~~~~~~I: ... ~~ .. ~~ .. ~~~ .. IIIC~CCOOQ3~XXXX~CDOODDDO~XIXX~D3 
OSTRZEZENIE. ~ 

Wobec ukazania się fałszywych wek ~ !.f:l·· LO A 
sB z wystawienia H. Liebermana ("Hal~ ~ 
win") Północna 10 ostrzegam. aby tako ~ chor. wewr-ktl.:1:kJ· J)anna ze znajomością 
wych nIe brać bez u'Przedniego porozu- (0;'3 

(e:I Piotrkowska 55. tel. 12· U. chalteril I pisania na maszynie . 
mie~ia~~a~:~~~ ~ w Lecznicy Piotrkowska 157, ~~~:::dn~~e~:~~~je.PÓf~~:;,a~b~l,~Ód: 

DR. MED. 

SlalaD War 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniei sprzedaje 

H. LIEBERMAN ("HAL WIN") ~\ pbo4Rtci1. I!',o_wie_d_zla_ln_a'_" _____ . __ 
Udt, Północna 10. r~ ________ ,____ ~!U~,&.!lu ... ut-..t~~.e..1'.~~~'JU'u'~·j{. .•. ~c,:c,;.~~ 

CC)OCICXlIOOOOOOOOlJOt)(.AA. ...• ' _ :;". -""-~ , II .. " ...... ~~ i'lIi ...... ii'.~~~ ~iIfi 'lA') ", ...... . , •• "ił'<ii 

• K a k u t pj~!r,~~;~~~~, 44 
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DR. MED. 

Dzielna 9* 
Spsclalista chorób-

skoroych. weneryct, 
nych I moctoplciow 
Priylm, od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pan. 

Doktór 

specialista chorób 
(kornych, wacerycz 
nych i moczopłcio-

wych 
p r z e p r o w a d z i ł 

ale, na uL 
P io t r I cowaką70 

(róg Traugutta), 
tal. 81-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielą i lwięta 
od 10 do 1-e] 

Dr. med. 

spec ja l i s ta cho 
rób skórnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 
•L Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyimuie od 8—11 

I od 5—9. 
w niedziele I święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze 

kalnia dla pań 

LEKARZ - DENTYSTA 

8.1 
Piotrkowska 51 

teL 21-24 
Godz. przyjęć 3—7 

DT. 

SI 
U 771 
te le i . 8-95. 

• r • r 

Choroby kobiece 
i drrtg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

D o k t ó r 

powróc i ł . 
Cegle ln iana 2 0 

Telefon 26-87 
Special ista cho 
rób skórnych. 

I wenerycznych 
Elektroterapja. 
Leczenie lampę 

kwarcową, 
przyimuie od godz 
8—2 i 5—9 wieei. 
wniedz. i święta 9-1 
Ola pań od 5 —6. 

oddzielna poczelc 

modny okazyjnie do 
sprzedania u stola­
rza, ulica Jakóba 
Nr, 13. rólj Fran­
ciszkańskiej. 

moskiewskiego kon­
serwatorium, udzie­
la lekcii gry forte­

pianowej. 
Wschodnia 7 2 

mieszk 19. 

Lekarz-Dentysta 
Jakób 

powróc i ł . 
Południowa 2 

Story i Kapa 
ręcznej roboty filet okazyjnie 

do sprzedania 
OPAWSKA Mr. 43 m. S 

7. powodu choroby właściciela, do 
sprzedania 

pralnia parowa 
s posesja lub bez posesji 

Wiadomość ul. Nawrot 84. 23 

Poszukuj; 
do salonu mód 

PANNY 
do szycia sukien I do kapeluszy na 
wyjazd do Poznania. Zgłoszenia Al. Ko 
ścluszkf 31, m. 16. 24 

Codziennie święty LECZNICA 
l 
w 

BIURALISTKA 
młoda, inteligentna z rnaturalnem 

wykształceniem pisząca 
na maszynie 

n o s z u k u f a 
p o s a d y * 

Łaskawe oierty do adm. .Repu­
bliki" sub. . 1 . R. 120" 

3 wzgl 4-pokojowego z wygodami w 
centrum miasta, w przyzwoitym domu 
poszukuje. Oferty pod „Czteropokojo-
we" do „Republiki". 

K E F I R 
poza własnościami leczniczemi. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie i podwieczorek. TejZe firmy zna­

komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

Z a k ł a d K e f i r o w y 

K S I G A L I N A HANTAWITIA i 
• WPA*̂ BMBANB#*SL Nr. teL 46-04. 

B 4 M e » * a & « Z » < M M f r 4 * 4 M e » n : 
Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h | 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

E. JASZUNSKIEJ-ZEblCnANOUlEJ 
POŁUDNIOWA 18, TEL. 68-82. 

Zapisy nowowstępulących codziennie od godz, 12-
Egiaminy systemem lekcyjnym. 

W 

Przy 
gimnazjum „DOM MLUSITISKICL." 3 , 

•2 i od 5—7 p. p. 

MONTESSORI 
dla dzieci od lat 4-ch, 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-el wiecz 
w niedziele I święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I dentvstyka. 
Kanlele świetlne, lampa kwarcowa, 
clektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocm, 
wydzielin Itd). Ooeracle, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł-
Porada dentystyczna oraz wenerolu-
glczna dla chorób skórnych 1 wene­

rycznych 

3 ZŁOTE 
Dr. med . 

J. Sadokierski 
stomatolog 

Chlruraja szczęk , Jamy u s t n e j 
p las tyka , 

' regulac ja z ę b ó w , 
r c n t g e n o d l a g n o s t y k a 
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OGŁOSZENIA 
DROBNE. 

INSTITCJT P O L Y T E C H N i a U E 
66. Bd. Eselmens — Paris — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

O T W I E R A O D D Z I A Ł P O L S K I 
z wykładami w języku polskim według ułatw' onej metody nauczania przez 

korespondencję. 
Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następujące wydziały: 

1. E L E K T R O T E C H N I C Z N Y : sekcja A-monfera. B-technika. C-lnzyniera 
2. B U D O W L A N Y ! sekcja D-technika. E-iniyniera. 
Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu studjów 

Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

1 
R o z m a i t e I 

I 
BIZUTERJE kupuje. Pełna wartość 
płacę. Solidne traktowanie -Pieciosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

BIZUTERJA, zegarki na raty. ceny go 
tówkowe ..Predosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

ZAGINĘŁY 2 weksle In blanko po 500 
zł.'Blankiety były po 1000 zl. Wystaw­
ca Sz. Ostrowska. Żyrant Sz. t t O-
strowski. Powyższe weksle uniewa­
żniam. 23 

D o k t ó r 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie 

od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

ŁACINN1K dyplomowany poszukuje za 
Jęcia w szkole lub lekcyj prywatnych-
Przygotowania eksternów do matury 
metoda skróconą. Oferty z podaniem 
adresu do „Republiki" sub: .Septem" 

31 

GOSPODYNI, dobrze gotująca, samo­
dzielna, z pierwszorzednemj polecenia­
mi od zaraz poszukiwana. Oferty pod 
„K. 100" do adm. 23 

CHŁOPIEC do praktyki eloktromon-
terskiej może się zgłosić Zachodnia 34, 
m. 1 do godz. 10 rano. 

ZAGUBIONO weksel na sumę zl. 150 
pł. Łóków 24 września wystawca G. 
Piekarz, na zlecenie B-ci Kac. Warsza 
wa. Weksel niniejszy unieważniam. 
M. Bezbroda, Łódi, Pomorska 68. 

ODDAM pokój w śródmieściu dla kom 
pletów rytmiki i plastyki Oferty „Sa­
lon". 27 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6^-7^0 po|. Telefon Administracji 22-14 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 5.60 ©CJJFFOSICITFIO* ZWYCZAJN 
za odnoszenie do domu 40 gr. z przesyłką pocz­
towa w kraju zł. 650, zagranica, zł. 10. „Ezpress" 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Jelefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-44. 

Prenumerata 
„ILUSTROWANEJ Republiki" 

10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKbCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szoalO 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz zaśiub. po tekście 10 zL 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 prot . zagrani :zne o 10U pro.:, drożej. 

,_Za terminowy druk ogłoszeń adminlsr.acja nie odDowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 
drożej. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1,20. poszuk. pracy 10 groszy. 
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